
DOPALACZE

Czym naprawdę są dopalacze

Termin dopalacze używany slangowo określa środki dopingujące dla sportowców, ale także rozmaite odżywki czy nawet napoje energetyczne. Wachlarz znaczeń tego słowa jest bardzo szeroki, a w ostatnich latach termin ten nabrał bardziej konkretnego, dominującego znaczenia.

Dopalacze (ang. smarts, legal high, herbal high, boosters, party pills - narkotyki rekreacyjne) to pojęcie, które nie ma charakteru naukowego. Używa się go potocznie do nazwania grupy różnych substancji lub ich mieszanek o rzekomo lub faktycznym działaniu psychoaktywnym, które nie są regulowane zapisami ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii.

Najogólniej mówiąc, dopalacze, to:

· substancje o działaniu stymulującym oraz empatogennym, które najczęściej są oferowane w formie kapsułek, proszków i tabletek przyjmowanych doustnie,

· substancje o działaniu relaksującym zbliżonym do działania marihuany i haszyszu -  to produkty sprzedawane najczęściej w postaci tzw. mieszanek ziołowych, które pomimo wyglądu sugerującego pochodzenie naturalne zawierają też substancje syntetyczne,

· substancje o działaniu hal[image: image1.emf]ucynogennym i psychodelicznym, sprzedawane w formie suszu, ale także tabletek i skrętów.

Gdzie młodzież może zaopatrzyć się w dopalacze

Sprzedaż dopalaczy odbywa się za pośrednictwem wyspecjalizowanych sklepów, tzw. smart shops i szeroko dostępnej sieci internetowej. Znaleźć tam można także czasopisma tematyczne, gadżety, a nawet odzież. Dopalacze są reklamowane na rozmaite sposoby, tak aby oferowany w nich asortyment był stale powiększany i urozmaicony oraz aby mogły dotrzeć do jak najszerszej grupy odbiorców. Na blogach poświęconych tym środkom widać wyraźne zainteresowanie tematem, a w piśmiennictwie niestety trudno jest znaleźć zebrane fachowo                 i  kompleksowo dane o szkodliwym działaniu dopalaczy.

Dopalacze a prawo

Ustawa z dnia 10 czerwca 2010 r. o zmianie ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii ( Dz. U.                    z dnia 10 sierpnia 2010 r.) do już istniejącego wykazu środków psychoaktywnych objętych kontrolą dodała mefedron i dziewięć syntetycznych kanabinoidów. Zgodnie z nowymi przepisami, środki te będą mogły być wykorzystywane wyłącznie w celach medycznych, przemysłowych lub do prowadzenia badań. Osoby, które nielegalnie wytwarzają bądź przetwarzają wyżej wymienione substancje, mogą trafić do więzienia nawet na trzy lata.

Za handel nielegalnymi substancjami psychoaktywnymi można spędzić nawet 10 lat                      w więzieniu, a za posiadanie znacznych ilości nielegalnych substancji grozi kara do 8 lat. Natomiast przyłapani na samym fakcie posiadania zakazanych dopalaczy muszę się liczyć              z trzema latami pozbawienia wolności.

Dopalacze są szkodliwe, mogą uzależniać

Następstwa przyjmowania dopalaczy nie są do końca zbadane. Ale już dziś wiadomo, że na pewno są szkodliwe. Główne niebezpieczeństwo związane jest z faktem, że często zawierają one względnie nowe substancje, o których działaniu niewiele wiadomo. Podobnie niewiele wiedzą na ten temat producenci, importerzy dopalaczy i w końcu sami użytkownicy, którzy nie do końca wiedzą, co przyjmują oraz jakie konsekwencje może mieć działanie konkretnego dopalacza. Specjaliści twierdzą, iż nie można dzisiaj jeszcze ocenić, jak bardzo są one szkodliwe oraz jakie środki zaradcze można przedsięwziąć, aby to zagrożenie wykluczyć. Wynika to z faktu, że o niepożądanym działaniu konkretnych substancji dowiadują się po fakcie. Najczęściej wtedy, gdy osoba, która je zażyła, znalazła się w szpitalu z objawami zagrożenia zdrowia lub życia. To jest potencjalne niebezpieczne dla użytkowników.

Innym problemem są wzory konsumpcji dopalaczy. Często dopalacze są przyjmowane                     w połączeniu z innymi substancjami psychoaktywnymi legalnymi (np. alkohol czy leki) oraz nielegalnymi (jak narkotyki). Takie mieszanki są bardzo niebezpieczne. Substancje mogą wzajemnie potęgować swoje działanie. Środki względnie bezpieczne oddzielnie,                             a przyjmowane w sekwencji bądź na raz - mogą powodować poważne konsekwencje zdrowotne. Lista działań niepożądanych jest długa.

Dopalacze mogą powodować m.in..:

· nudności, bóle głowy, stany lękowe, bezsenność, drgawki (BZP, TFMPP), problemy                 z oddychaniem, znużenie (mieszanki ziołowe), silne bóle głowy, ataki szału, urojenia (szałwia wieszcza), znaczne podwyższenie temperatury ciała, biegunkę, zawroty głowy, obfite pocenie się ciała, śpiączkę (fly agaric) oraz wymioty i brązowienie skóry (kratom),

· pobudzenie, euforię, zwiększenie koncentracji oraz ogólne uczucie przyjemności, stany depresyjne,

· brak kontroli nad swoim zachowaniem - osoba może uderzyć głową o ścianę albo wyjść prze okno czy skoczyć ze schodów i się zabić albo kogoś pobić; ponieważ ma urojenia, może konfrontując się z tą urojoną rzeczywistością, zrobić krzywdę sobie czy komuś innemu,

· objawy zatrucia, poczynając od takich, jakie są po lekach psychotropowych: zmiany nastroju, ograniczenia świadomości, aż do zupełnej utraty świadomości czy śpiączki.

Dopalacze można zaliczyć do środków powodujących uzależnienia o charakterze społecznym i psychicznym. Dopalacze z reguły zażywa się w grupie osób, tylko sporadycznie                           w samotności. Im częściej się je zażywa, tym większa szansa na uzależnienie się od nich. Trudno jednoznacznie stwierdzić, na jakim etapie zażywania można już mówić                              o uzależnieniu. Osiąganie maksymalnego efektu przy minimum wysiłku - pewniejsze samopoczucie, większa wydajność - coraz częściej może być pożądane. Mechanizm działania takich preparatów jest prosty -  gdy dana osoba łatwo, za pomocą chemii poprawia sobie samopoczucie, to istnieje duże prawdopodobieństwo, że będzie do tego ponownie dążyła. To już prosta droga do uzależnienia, tym bardziej, że odstawienie określonego środka powoduje spadek dobrego samopoczucia, a niekiedy nawet depresję. W następstwie stosowania dopalaczy, podobnie jak po zażywaniu narkotyków, przychodzi dołek psychiczny, mogą się pojawić stany lękowe, a nawet tzw. głód narkotyczny, które czasami mogą nawet skutkować próbami samobójczymi. Mimo ostrzeżeń specjalistów, zażywanie prze młodzież chemicznych specyfików w dużych ilościach jest bardzo popularne. Niezwykle niebezpieczne mogą być tzw. pobudzacze, stosowane jako doping do dobrej zabawy na imprezach i dyskotekach. Jest to teraz na topie i wiele młodych osób bez tego nie wyobraża sobie dobrej zabawy. A kiedy jest już po wszystkim, przychodzi psychoza i zagubienie, a w dłuższej perspektywie świadomość, że bez dopingu nie można normalnie funkcjonować i dobrze się bawić. Dopalacze mogą być  też   sposobem   na ucieczkę   od   problemów     i    odpowiedzialności.                   
Na początku się tego nie widzi, wszystko wydaję się w porządku, świat wygląda jak przez kolorowe okulary. Kiedy tylko młody człowiek za bardzo się zagalopuje, kolory zaczynają stawać się szare i wkracza apatia, egoizm i egocentryzm.

Mity i prawda o dopalaczach

„dopalacze są bezpieczną alternatywą  dla substancji nielegalnych”

Zamieszczane na stronach internetowych informacji na temat badań rzekomo potwierdzających brak szkodliwości określonej substancji stwierdzają, że przynajmniej niektóre dopalacze są „bezpieczną alternatywą dla szkodliwych efektów nielegalnych                       i uzależniających narkotyków. Podczas gdy informacje z badań dotyczą jedynie faktu, że nie zawierają one  substancji objętych  kontrolą prawną, co nie jest równoznaczne z tym, że  oferowane produkty są bezpieczne dla użytkowników. Od zsyntetyzowania  biologicznie  aktywnego związku do pojawienia się leku na rynku  upływa z reguły  kilkanaście lat, a koszty badań przedklinicznych i trzech faz klinicznych szacuje się na kilkanaście milionów dolarów.

„dopalacze są legalne w całej Europie”

Często można usłyszeć opinię, ze dopalacze są legalne w całej Europie, podczas gdy poziom kontroli nad substancjami zawartymi w dopalaczach w poszczególnych krajach jest różny. Istnieją takie kraje w Europie, które prowadzą bardziej liberalną politykę względem ww. substancji. Są takie kraje, które prowadzą politykę bardziej restrykcyjną, a lista substancji zakazanych obejmuje  bardzo szerokie spektrum substancji. Czy stwierdzenie, że dopalacze są legalne w Europie nie jest zatem trochę na wyrost? 

„dopalacze są wyrobami kolekcjonerskimi”

Producenci podają opis produktu, jego skład, wskazują dawkowanie, informacje                             o przeciwwskazaniach. Na opakowaniach dopalaczy widnieją jednak wyraźne ostrzeżenia: „Nie do spożycia  przez ludzi”. W sklepach sprzedawane są jako „produkty kolekcjonerskie”, co znaczy, że oferta adresowana jest do kolekcjonerów tabletek, którzy umieszczają  je                    w klaserach i trzymają na półkach. Skoro produkty są bezpieczne, przebadane i legalne, dlaczego nie są zarejestrowane do użytku przez ludzi?

                                                                           Materiał opracowała Michalina Jeżewska

